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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w Piątek dnia 2.5 Kwietnia v .s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i . _
P szczoto  Północna z gazety, jibo-Ticini!** w 

mieście A b o wychodzacey, umieściła z tego miasta 
pod 27 marca artykuł następujący: „Tuteyszy Uni
wersytet W ielkiego Xięz.twaFinlandzkiego, uważa
jąc za świętą powinność, bydź tłumaczem uczuć ca
łego kraju, we Wszelkich ważnych, radosnych lob 
smutnych kolejach, i ogłaszając z. katedry kras- 
somówstwa w ciągu życia drugiego swego Aało- 
zyciela i Dobroczyńcy, w każdetn zdarzeniu, Jego 
sławę i męztwo,obchodził pamięć w Bogu spoczy
wającego C e s a R z a  A l k x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  
trzema mowami , wedle zwyczaju naddziadów, w 
dniach 5 i 4 kwietnia (22 i 23 marca v. s.). »• wi- 
giliją pierwszego z tych d n i , Rektor Uniwersy
tetu , Professor Bergbom , programmatem łaciń
skim -zaprosił na posiedzenie wszystkich Urzędni
ków i mieszkańców miasta, oraz studentów Uni
wersytetu; Damom zaś porozsyłał bilety zaprasza
jące. Dnia 3 o godzinie 10 z rana, Członkowie i 
Professor o wie Uniwersytetu zgromadzili się w 
wielkiSy żałobie , do izby posiedzeń Koneystorza 
Akademickiego, a ztamtąd w uroceystey proces- 

h syi, przy odgłosie muzyki żałobney, udali się do 
I wielkiey sali Uniwersytetn.—- Professor wymowy, I Radca Katicelaryi i Kawaler D nllen ius (tenże 
a sam, który  d. 2 kw ietn ia  1809 r., pierwszy raz ob

wieścił początek dobrotliwego panowania w Fiń- 
latvdyi A l h x a n h R a  I , wyborną mową łacińską) 
wstąpił na okrytą suknem czarnem katedrę, nad 
którą wz nosi się popiersie bronzowe Zeszłego, i w  
w vmovynem przemówieniu (w języku szwedzkim) 
wystawił przed licznem zgromadzeniem wielką i 
piękną A l e x a n d r a  duszę , Jego dzieła nieśmier
telne i waleczne czyny, którym cały świat cyw i
lizowany, Europa, Rossy a i uasz kray, niosą te
raz W hołdzie łzy i żałobę—  Po skończeniu mowy, 
zabrzmiała z choru żałobna m uzyka— Głosy męz- 
kie i kobiece, odśpiewały modlitwę M ozarta  za 
umarłych. Nazajutrz o godzinie 10 zrana, Adjunkt 
Szesztrem  w elegii, prżez siebie napisaney, wyra
ził uczucia powszechnego strapienia; po południu 
zaś o godzinie 4 . miał z teyże okoliczności mowę 
•łacińską, student' LiV/e, rodem z W iborga, w przy
tomności tegoż zgromadzenia.

 Taż gazeta między rozmaitościami z Peters
burga zawiera. sobotę wierzbną d. 10 kwie
tnia, zgromadzenie publiczności na linii zwierciV 
dlaney domu gościnnego i na ulicy sadowey, by
ło niezwyczayne — Tu , jak wiadomo, na stołach 
i pod szałaszami przedają wierzbę w kształtach roz
maitych. Pojazdów było mnóztwo — Niektórzy 
uważali, iż w roku zeszłym stoły i szałasze ledwo 
dochodziły połowy gościnnego domu od zaułka 
Czerniszewa, teraz zaś przez całą ulicę były za
stawione, aż do samego rogu domu gościnnego — 
Jestto znakiem powiększenia się lńdności 1 prze
m ysłu— Pogoda była zupełnie letnia.^

  Newa już czysta, lecz nadbrzeża morskie
pokryte lodem — Most Troicki jeszcze nie posta
wiony, dla tego, źe się spodziewają kry z Ładogł. 
Mosty Isakiewski i Tuczkowa były otworzone d. 
8 i 9 kwietnia, z przyczyny kry: teraz kommum- 
kacya pomiędzy wszystkiemi częściami miasta na- 
nowo się ustanowiła.

  W  czasie wielkiego postu P P .  Aktorowie’
Dworu Samóyłow  i Klimowski, po kilkakroć śpie
wali na chórze cerkwi korpusu Paziów, koncerta 
kościelne, ułożone, lub na nowo przerobione prźez 
P. SzelechoWa, ucznia P. KawOsa. Oddając spra
wiedliwość, należytą talentowi młodego korrepe- 
tytora, z serca życzymy , iżby daley się on ćwiczył 
w tym zawodzie— Wszelki talent powinien składać 
dań wdzięczności Naywyższemu: jest to jego p ra
wdziwie szlachetne użycie.

K b ó l e w b t w o  P o l s k i fc. 
fF arszaw a d. a5 kwietnia.

(z K u ry  era  W arszawskiego.)
J W . Hrabia Eglojfsztein , Jenerał Sasko- JTcy-  

m arski, wracając z P etersburga , przybył do fVrzr- 
ssawy.

JO. Xię£na Namiestnikowa, wyjechała do O- 
patówka. .

J W .  z X X . Czartoryskich H rabim a O rdy- 
natowa Zatnoyska  wyjechała do P uław .

W krótce  zacznie się murować na prawym 
brzegu drogi Nowo-Jerotolimskiey od strony Solca, 
gtnach Tow arzystw a wyrobów zbo&owych, na jefni 
zakłady przeznaczony, łe zaś już wszelkie przy
sposobienia wcześnie uskuteczniono, budowa więc 
spiesznie postępować będzie.

Zmarła teraz w  D reźnie  Królewna Polska, 
Xiężniczka Saska M a ry  a  Kuliegunda , D orota, 
Jadwiga , Franciszka X a w era  , J  lorentyna\, była 
ciotką dzisieyszego N. Króla Saskiego, a ostatnią 
z potomstwa Augusta I I I ,  Króla  Polskiego , Ele
ktora saskiego. Urodzona 10 listop. 17^°! kyta prze
to lat 86, a przez lat kilkadziesiąt miała tytuł Xie- 
ni dawnych opactw zakonnych płci lenskiey w 
JEssen i Toruniu. ______ .

F  a  a  ń c  r  a .
P aryŁ  d. 1 i kwietniaj 

(z G azety TKarszawskiey.)
Dziennik A ristarque  umieścił następującą 

wiadomość o uzbrajaniacłi W M a rsy lii  dla baszy 
egipskiego: „?udują się w M arsylii 2 fregaty o 
60 działach sSsciofuntowych, korweta o a4 dzia
łach ańrofttntowych, 2 galioty o aa działach a4ro- 
funtowycli 1 2 brygi o 16 działach i8stofnntowych. 
Panowie Must i Daniel, ze. wspólnikami sweifti 
podjęli się wystawienia fregat, a rząd pozwolił im 
wziąć potrzebne drzewo ze zbrojowni w Tulome. 
Budową brygów trudnią się bracia L is in ia , k tó 
rzy są Grekami, a z których jeden jest Ajentem 
baszy egipskiego, i był uwięzionym w S yra , lecz 
uwolnienie swoje winien wstawieniu się dowódcy 
eskadry francuzkiey w Lewancie. K ieruje budo
wą Kawaler Cerici, krewny Faua Clerm ont-Ton- 
nere, Inspektorem robót jest dawny kapitan. 0- 
krętowy francuzki. Pan Pieron, Jenerał franćuz- 
ki, bawi w M arsylii od d. 22 marca; przybył tam, 
aby się znaydował w czasie spuszczania z warszta
tu na wodę jedney k o rw e ty , co d. 23 marca na
stąpiło. Druga korweta będzie spuszczoną za 2 
tygodnie, a wszystkie okręty mają bydz' ukończo
ne do d. 5 i sierpnia. Obie korwety mają d. i 5 
kwietnia zawinąć do T u lo n u , zkąd popłyną do 
A le x a n d ry i  wr Egipcie.,,

Jenerał N a rv a e s , Senator kolumbijski, wy-
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jechał r P a n i a ,  gilzie 4 miesiące bawił. Wraoa 
przez L o n d yn  do oyczyzny swojey. Miał kilka 
narad z naszym Prezesem Pady Ministrów.

Podczas, gdy Parowie aaymowali się ustawą
0 sukcessyach, Ministerstwo rozdało im tom o 
160 stronicach, zapełniony liczbami, pod tytułem: 
M in isterstw o  w oyny. Ogólny rachunek d zia ła ń
1 osta tecznych  likw idacyy w ydatków  n a  woyng 
hiszpańską. Nay więcey intei essującetn jest co na
stępuje: „W oysko nasze wynosiło w czasie zaczę-
tey woyny w średnim stosunku 1196^2 ludzi i 
48,4q 1 koni, oprócz woyska hiszpańskiego (wiary) 
22,534 ludzi i 54o3 koni. Ogół kosztów wynosi 
2o4,746,264 franków, od czego odtrącić trzeba za 
materyał, który pozostał, jako zapas wojenny 
20,447,880 fr. i dług Hiszpanii 34,000,000. Ha ley: 
liwerunkt Pana O uvrara  przyjęto za 5 i ,02 i ,t32 
frank. 45 centim (z ilości 67,155.995 fr. 70, cen lim 
przez niego podanej). Odebrał 011 rzeczy w iście 
5 5 , i 8 2 , 6 o ś  fr. 63 centim. a zatem winien 2,165,2:7a 
fr. 23 centim; a podług rapportu ostatniego posie
dzenia pozostał winien 3,882,396 fr. 12 centim; a 
zatóm w  ogóle winien 6,037,867 fr. 35 centim.,,

— D nia  14. —
(z G a ze ty  F ru sk ie y  S tanu .)

Zawczora deputacye władz i obu izb otrzy
mały u Króla Jmci wysłuchanie, na którein z o- 
kolicznosci rocznicy wjazdu J. K. M. do Paryża, 
złożyły swe powinszowania. Tegoż dnia Król od
prawił wielki przegląd woysk na Polu-Marsowem. 
Po przeglądzie udał się Monarcha na koniu ku 
zgromadzonemu z radością ludowi, i ływ em i okrzy
kami „Niech żyje Królw został powitany; a gdy 
Ni Pan rozkazał cofnąc się strażom i lud do sie
bie przypuszczać dozwolił, zapał do najwyższego 
wzniósł się stopnia, W  okamgnieniu J. K. M. 
mnóztwem otoczony/został i dowody naytkliwszey 
miłości i wdzięczności przyymował.

—  Słychać, iż Xiążę R iviere  będzie Guwer- 
nerem, a Biskup atrazburski mistrzem dworu X ią-  
żęcia B o rd ea u x .

—  W  gazecie G w iazda , Znayduje się to lako
niczne doniesienie: „Gazeta Lisboriska z dnia 27
marca zawiera uznaaie D on F e d ro , Królem Por
tugalii.^

_  D nia  i 5. —
0  wzięciu Missolungi gazety nasze zaczyna

ją powątpiwać. 2 atuera*ię w nich list z Z a n te  
pod 20 marca w brzmieniu naslępującem: „W czo-  
raysźey właśnie nocy otrzymaliśmy wiadomości 
Z M i s s o l u n g i .  Donoszą w nich, że Ib ra h im  basza 
uczynił przygotowania do powszechnego szturmu, 
ale załoga, zrobiwszy wycieczkę, daleko go odpar
ła. Egipcyanie zostali pobici i przymuszeni do 
cofania się ze znaczną stratą. Zostawili om 5ooza
bitych i wiele ranionych na bojowisku. Grecy 
w tryumfie do miasta weszli 1 wielką liczbę jeń
ców z sobą przypędzili, l b r a h im , w  zawzięto
ści Z powodu ley straty, do mocnego się sztur
mu sposobił, G ura  w 7,000 ludzi na posiłek 
nam przyciągnął i oboz swój o 3 godziny od obo
zu Ibrahima założył. Pólkownik F aovier  we 
3ood Judzi nadciąga, Flolta grecka, która do A a-  
p o li  popłynęła, dla nabrania żywności, co chwila 
jest oczekiwana. Kapitan basza zdobjł Wassiladę, 
a załugę wpień wyciął. Analolico kapitulowało, 
Podług późnieyVjch wiadomości z Zante pod 22 
marce, eskadra grecka, 73 żagle licząca, pod Mis- 
solungą stanęła.

(? K orresp o n d en ta  JTamburskiego.)
Zawczora wieczorem Kanclerz Francyi , na 

ozele członków kommissyy Izby Parów , złożył 
J. K .M . projekt do prawa o substytucji. Pnźniey 
Król dał wysłuchanie szczególne Marszałkowi, 
Xigciu R a g u s y ,

--- Na posiedzeniu Izby Parów d. u ,  Bajon 
Mounier wniósł projekt do prawa o wynagrodze
niu kolonistów St. Domingo.

— Od 5go kwietnia okręty franeuzkie , sto
sownie do nowego traktatu między Anglią, a Fran- 
cyą, w Dover i t. d» zaczęto przyjmować zarówno 
z angirlskiemi.

— Dnia 7 t. m. przybyła korweta Sekw ana  
do przystani  R oche fort, zabrała P. C habro l, syna 
ministra,  który się udaje do Rio-JaneuO , i wnet 
odpłynęła,  Na tymże okręcie z n a j d u j  się P P .  
D elu fo rest i C haum ete JJesfosses, którzy pojecha
li na konsulów, do jakich miejsc jednak jeszcze 
niewiadomo,

— Wieczorem tuteysze m ias to , po wielu 
kwar ta ł ach ,  znowu było oświecone.

—  Uniwersytet  rozesłał do naczelników' za
kładów eduka cy jnych  okj iuik,  w którym zaleca 
im posyłać uczących się na jubileusz.

—- Towarzystwo katolickie dobrych książek 
na mieyscu Xiązącia M ontm orency  obrało na p r e 
zydenta rady jeneralney towarzystwa Xięcia R i
viere.

(z K u r y  er a  P Var sławskiego)
Dnia 18 i 19 b. m. wykonano wielkie sym

fonie znakomitych kompozytorów w ogrodzie Tul- 
lie ry ,  pod oknami pokojów królewskiej),  przez mu 
zykę gwardyi  narodowcy, gwardy i  królewskiey i 
półków,  składających garnizon paryzki  , a to na 
pamiątkę wjazdu królewskiego do stolicv.

M łody  niemiec P. Vł or n i  s e r , k tó ry  osiadł 
jako kupiec w P a ry żu  , miał  szczególne wys łu 
chanie u K ró la  d. to  z: m. i podał próby n a j l e 
pszego kazirnierku, » f a b r y k  francuzkicli .  Monar
cha rozmawiał  z tym kupcem praw ie przez godzi
nę o robieniu kazirnierku,  które,  co do gatunku i 
cienkości, przewyższają wszystkie inne, jakie dotąd 
z kra |ów wschodnich były dostarczane,

Jenera ł  N a rva es , Senator kolumbiyski,  po 4 r > 
miesięcznymi pob jc ie  w P a r y ż u  , udał  się przez 
L o n d yn  do swojey oyczyzny. Ten Jenera ł  miał 
częste narady z Prezesem rady minist rów: spodzie
wać się można, le ostatni korzystał  z te j  okoliczno
ści, względem dobra handlu  fraucuzkiego z tym 
krajem.

A  n  a  ł  1 A,
L o n d yn  d. 8 kw ietnia .

( s  Gazety I'Varszawskiey).
Dziś ogłoszono urzędowy rappor t  o doebo 

dach kra jowych angielskich od d. 5 kwietnia 
r,  z. 1825 do tegoż dnia i miesiąca r. b. 1826. W  sto
sunku do roku zeszłego dochód był  mniejszy o nu- 
liion 809.326 funtów szterl ingów (72 mi li ionów 
373,000 zł: Pol:). Naywięcey zmniejszył  się do
chód z akcyzy.

W e d łu g  ustaw angielskich żaden duchowny 
nie może zasiadać w Izbie Niższey Parlamentu .  Je  
śliby został obrany członkiem ley Izby i należał 
do jiosiedzeń, w tym razie musiałby zapłacić za 
każdy dzień po 5oo funt:  szterl: (20,000 zł: Pol: 
kar y  pieniężney. Inna uchwała Parlamentu  zabra
nia duchownym t rudnić się handlem ,  dzierżawą 
i robieniem piwa,

Anglia ma tak wielkie znaczenie w  Tripoli's. 
iż Dey u ż y w a  pośrednictwa tamecznego Konsula 
Angielskiego do załatwienia wszelkich sporow i 
interessów; nadto bandera Angielska doznaje szcze- 
gólney o p i e k i , a mieszkanie w spomnionego K o n 
sula jest przytułkiem dla wszystkich prześladowa 
nych.  Niemasz d n ia ,  aby się tam nie schraniuli 
prześladowani żydzi lub  niewolnicy.

— D n ia  Q. —
Tuteyszy Biskup Katolicki,  P o y n te r , ogłosił 

w  dyecezyi swojey bullę P a p i e z k ą ,  względem J u 
bileuszu, k tó ry  się zacznie w następną niedzielę.

R ąd Kolumbi jsk i  m y ś l i  zaniechać w yd awa
nia patentów na uzbrajanie k a p r ó w . — Gazeta t a 
meczna' z dnia 12 stycznia pisze w ley mierze: — 
} W y d a w an ie  patentów na uzbrajanie kaprów nic 
przyniosło wcale krajowi takiey korzyści , która- 
hy równała  się szkodom, jakie często przez to zrzą 
dzone zostały okrętom neutra lnym lub jirzyjacie 1 - 
skim, Ze zaś poli tyka nasza zmierza oczy w iście do 
zjednania sobie przyjaźni wszystkich Mocars tw,  po
winna więc użyć wszelkich środków do oddalenia 
tego, co już rozmaite nieprzyjemności sprawi ło,  i 
cohy w  dalszym ciągu do większego poróżnienia 
przywieśdź mogło. , ,



—  D n ia  11. —
X iążę  D evon sh ire  uda się jako nadzw yczaj

ny Poseł A ngielski do miasta M oskw y  na koro- 
r taCyią  N. Cesarza Bossyyskiego. ^

Onegday odprawiła się rada gab in eto w a , i 
trwała 3 godziny.

Gazety tuleysze twierdzą, iż potomkowie o- n i
statui,‘go Cesarza Greckiego nie zupełnie jeszcze sy lelu w Szkocyi, zalecone p izez  Pailam en

e  . . . . .  1 . jr • ’ I I .  li n .rn IU r  - I h a r t l a r '  n t ruyinarli. W iad om o, iz k r e W m  K o n s ta n ty n a , po 
klęsce,która pozbawlla ich tronu Bizanckiego,schro-

  W czora  nadeszły depesze od Lorda G ra n 
ville  do ministeryum stosunków zewnętrznych.

  Gazeta nadworna sobotnia zawiera bardzo
długą listę podniesionych w  woyskti na w yższe  sto
pnie z ro ln ych  rang.

 Podług gazety C a led o n ia n -M ercu ry , w krót
ce ma nastąpić ścisłe przeyrzenie stanu uuiw er-

iiIi się do W ło c h ;  jeden z nich udaf się do A n-

—  Dzisia spłouął, R o y a lly -T h e a te r ,  ogromna  
budów la.

  Nadeszła tu gazeta nadworna lisbońska pod
l i i ,  f  prawnuk jeg.. został pochowany w koście- dmem 2g, w ktorey umieszczony jest okolm k d ^20 
e Ślandulph  w C orn u a ,l/es, ,*k nasi Jpu jacy na- wydany do wszystkich Urzędnikó w ,względem  zacho- 
>robek w języku Angielskim przekonywa: T u  le-  w *ni* ly lu łow  w pismach publicznych w  czasie
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w a t w St-icnbnlp, p ó k i nie z o s ta ł pokon an y p r z e z  zj u l * . . . •
Turków ; -  za ślu b ił się z  Mary ją , córka  W illia- m . D ’]ia  k w ie tn ik
n a  Balls, szlach cica  w H a , l l y e , w  H ra b s tw ie  Su- . P od ług  wiadomość, w czorayszych z pałacu  
1’folk, i s p ło d z ił  z nia 5 d z iec i; Teodorę, Joannę, W in d s o r ,* ,roi Jm c od 4 dni nie w y ch od z ił  z po-  
F erdynannynę. M a r y l  i D o r o tę ,  u m a r ł w  E ly -  M o w .  Dnia 12 D r  H a l/o r d  odw iedził  znowu  
Ilon d. 21 S ty c zn ia  i 63b. Nad tym grobowcem Króla J m c i , , Został przez noc w W in d so r—  YVczo- 
wznosi sie or/.pł Cesarski. M etryki kościoła te- ** f an® L a  uciera Skarbu i K arol Ł o n g y wyjecna*
go z roku 1674 okazują j iż rodzina JJuLlsa była ^ lI* s.ori v .
wtedy liczną. Chociażby więc li ni jw mezka w yga- , W czo ra  X iążę  1 o ltgn ac, a zawczora ią-
sia , łatwo jednak przypuścić m ożna, iż znaydują *5 E s te r h a z y ,  mieli lnteressa z ł a n e m  C an n in g . 
się jeszcze potomkowie w linii żeriskiey. Zawczora zebrali się ministrowie gabinetowi u P .

Odebrano lu w czoray niepomyślne wiadomo- C a n m n g a  i zabawili prawie godzinę u mego*  ̂
ści z ln d y y  W schodnich. Zawieszenie broni z B ir-  W e " torek  wysłano depesze do angielskiego
marlami ustało i Wjyna znowu wybnchnęła. Ko- P°*ła w  B u en o s-A y r  es  i do naszego W  B a r y tu ,  
missarze Birmańscy , rnając sobie podane ze slro- zawczora do S t. P e te r s b u r g a  1 do W ied n ia .

• . . . . '  . I II n..i>mnnn «■>> n .1 n nó O Tl P'tA'f ,'flł l \T r t t '«y  A n g i' lsk iey  takie prop ozycy je , jakich się nie Otrzymano wiadomość przez okręt M a r y ,
spodziewali, posiali do Awy^  żądając now ych  roz- który d. 26 lisłopsda w y p ły n ą ł  SS K a lk u ty ,  o roz
kazów względem dalszego postępowania. Zaledwie poczęciu znowu w o j n y  z b.rmanami 1 ze w in-  
Mnnarcha ich pismo to przeczyta ł, i dowiedział ny ch częściach krainy wschodnio-indyyskiey kra-  
się z n ieg o ,  iż A nglicy  chcą kraju i p ien iędzy , jow cy powstali przeciwko rządowi  
iiaty cl) m u st  rozgnie w any kazał zerwać układy* P o-  / ”  ^  listów p ryw atnycii  z H a lk u ty  y około  
ozein lego samego dnia, kiedy się kończył rozeym, końca grudnia pisanych, w yczytujem y między in-  
zaszła międ.-.y ohustronnemi wojskami żwawa bi- nemi o działaniach pod B  h u rtp o re :  „Zdarzają się  
lwa, w kiórey kilku ludzi zabito i raniono. Tak częste utarczki między oblężonymi i  oblężencami, 
donosi u n ę d o w y  rapport; lecz oprócz tego, okręt * załoga postanowiła do Ostatniego się bronie. 110-  
W schodnio Indyyski G a ro b rea -C a stl*  przybył d. sZczlJ ai? i Lord C om berm ore  będzie m iał tru-
26 lutego do w yspy X  H e le n y  z K a lk u ty , zkąd dną walkę do pokonania; wszelako park naszej 
d. 1 stycznia w y p ły n ą ł ,  i przyw iózł w iadom ość, artyleryi jest pięknieyszy, aniżeli go k iedy w l a 
li zacięta bitwa trwała 3 dni, i że strata ze stro- dyach widziano* * •
h y  A nglików ma bydź znaczna. Birmani mUsie- Przez gazety Z ^Sydney pod d. 4 pazdzierni-*
li nareszcie ustąpić z pobojowiska, lecz w oysko ka otrzymaliśmy ważny dokument, odezwę, w yda-  
nasze nie posunęło się za niemi. ną przez Cesarza Chińskiego, w zględem w oy n y  m ię-

P a r  l a m e n t , dzy Anglikam i iBirmZnami, na doniesienie Cesar-
I z b a  N i i s z a  sk ich  gubernatorów w  p r o w in c j i  Yunnen. N ie

Na jednem z ostatnich posiedzeń Minister dziw więc, £• posyłanie dział angielskich nie tak 
H uskisson  czyn ił  obszerne 11 wagi o svstemacie pro- się skrycie  odbywa, a Cesarz kazał w ystaw ić  w ie -  
hihicyynym :—. „Nigdy (rzekł) nie zapobieźono przez . ZB i twierdze na granicach^ od krain birman-  
taki system wprowadzaniu Zakazanych tow arów , skich, ażeby terrytoryum chińskie n i e b y ł o  naru- 
i wiadomo p ow szech n ie ,  iż wszędzie zakazanych szoue, arii przez jedną, ani przez drugą stronę,  
towarów za cenę wyższą dostać można. Nie chcę  —  D n ia  i 5. —  4
rozstrzygać, czyja w tern w ina ., ,    Nakoniec o- Donoszą z B u en o s-u śyres  pod dniem 28 sty-
świadczył P. H u sk isso n , iż przyjętego raz syste- czma , £e jenerał I a l l e ja  zdobył ważne mieysce  
matu nie odstąpi, jakkolwiek mu zarzucano, iż in- S t. T e re sa  i twierdzę S t. M iguel^  które mogą bydź  
lei es tysiącznych rodzin poświęca dziwacznym le -  uważane za klucz do kraju nieprzyjacielskiego,  
oryom. Obowiązany jest obstawać przy n im ,  bo —  Odpadły obwod Tarzya przyłączony ino-'
sam tylko system wolności handlowey inoże zapo- w u  został do prow incyy  sprzymierzonych,  
biedź podobnym, jak b y ły  niedawno, nieszczęściom —  Kongres zatrudnia się założeniem bauku
handlowym, i jedynie przez taki system ustala się narodowego. _ . t
bezpieczeństwo własności, pomyślność i p o k ó y k ra -  — Podług lista  z R io  pod d. 20 stycznia, Ce-
jii. Przeciwne postępowanie oddalałoby z kraju sarz Jmć powinien b y ł  w y p ły n ą ć  d. O lutego do 
kapitały i przemysł na tamtą stronę morza J gdyż p row in cyy  północnych, tak, żeby mógł pow rócić  
tam znajdow ałyby bezpieczeństwo i p o k ó y — ,, Spo- d. 5 maja na zagajenie kongresu.^
Iziewam się (powiedział) dożyć czasu , kiedy no- —  W czora  poseł francuzki m iał interesa w
wo zakw itły  kray cie^tyć się b ę d z ie ,  iż przyjął ministeryum stosunków zew.nętrznych.  
proponowany sy s te m , a ziszczenie moich nadziei —  W czora po południu d.epulacya banku b y-
wynagrodzi mi leraz’nieysze nieprzyjem ności., ,  ła naprzód u hrabiego L iv e rp o o l  w  yV h iteh a ll , a

-------------  potym u kanclera skarbu.
(z G a z e ty  P ru sk ie y  S tanu.) — W czora  przybiegł goniec D r a f f  en  z da-

Zawczora K ró l Jm ć pierwszy raz po choro- pesztini od W ie lk orząd cy  wysp Jońskich, P. F ry d .
bie byt w  pryw atney sWey kaplicy  na nabożeń- H d a m  do hrabiego B a th u r s t  ’ ministeryum 0- 
stwie. S łychać , ł e  w przyszłym  tygodniu tu przy- sad.
będzie. Dnia 6 lutego P .  Karol S tu a r t  p rzy b y ł  zno-

—, W  niedzielę była  rada gabinetowa w  m i-  w u  do B io -J a n e iro , zkąd d. 3 t, m. Cesara udał  
nisteryurn stosunków zew nętrznych  i  trw ała  od się do B a h ii.
godziny 2 do 5. — Gazety z N ow ego- Y orku  zawierają wiado-

)5(



mości z L im y  pod d. 3 grudnia, donoszące, ze d. 
28 października obchodzono z wielką okazałością 
rocznicę urodzin l i  oliw ar a. Tegoż dnia oblężona 
twierdza Calao wyrzuciła 426 kul, 28 bomb 117 
grauat. “

Doktor Coleridge, biskup Barbady, puścił się 
* Plym outh  do swey dyecezyi d. 2 kwietnia , na 
okręcie D ruide  o 46 działach. Na tymże okrę
cie znaydują się jenerał major P atrick  Ross, gu
bernator z Jintigoa  i P. Karol M ackenzie,nasz kon- 
snl jeneralny przy rzeczypospolitey Haytańskiey.

—• Zuchwalstwo kontrabamlzistów jest teraz, 
tak wielkie , i i  w ostatnich dniach marca , wy- 
badowali i przenieśli na ląd przemocą, dwieście 
baryłek spirytusów, w śród 'dnia , w okolicach ha
ling shich. [J. D. S. P .)

W ellington, w mundurze półkn 28 piechoty , któ
rego K ról Jmć mianował go Szełem , i X iąię 
W red e . K ról Jmć sam do tego wydał rozpo
rządzenie , kierował w głównych momentach , i 
Z w r a c a ł  uwagę zagranicznych Jenerałów na plan 
obrótow , nie mniey jak i na szczegóły taktyki 
woyskai W ykonywanie było tak wyborne , ii 
K ról Jmć naywyższe swe zadowolenie, oświadczyć 
raczył; po skończonych obrotach Król Jmć po
wrócił dci B erlina  , Xiąźę W ellington  z placu 
ćwiczeń, przez Poczułam wyjechał do W ittęm -  
bergcrt

Xiążę W red e  wyjechał do M onachium.

H  1 s z r  a  n 1 3  a.
M a d ry t d. So martia.

(a Gazety W arszaw skiey).
Spokoyność panuje ciągle w  tuteyszey stoli

cy; słychać jednak o rozchodzących się w Hiszpa
nii odezwach Jenerała M iny. VV domach tutey- 
szych szukano schowaney broni. W  zeszłym ty
godniu uwięziono tu kilka osób. W  gwardyi 
przybocznej'królewskiey tak się zagęściły pojedyn
ki, iż 18 żołnierzy pojedynkujących się, skazano na 
wygnanie z kraju.

Listy z Lishony , stolicy Portugalii , donoszą, 
iż dobre porozumienie między Królową i Rejen- 
tką nie jest jeszcze zupełnie przywróconem. K ró 
lowa chce wyjechać do Coimbry, a s R io-Janei
ro miano odebrać wiadomość, i£ Cesarz R on  P e
dro miał opuścić stolicę Brezylii.

B  R E Z Y L 1 A.
(z G azety Lwowskiey).

Dnia 3 kwietnia odebrano w Londynie  listy 
i gazety z Rio-Janeiro  do d. 26 stycznia. Tako
we nie czynią naymnieyszey wzmianki o rozru
chach, które “ ■ ' p . . . .
cznia lam 
o
kie

W  Ł O C H V.
R zy m  25 marca.

TViadomość o powrocie do zdrowia Nayja- 
snieyszego Cesarza Austryl, doszła tu 21 t. m. i 
sprawiła radość szczerą 1 powszechną. W ciągu 
cnoroby Cesarza wielu bywało na nabożeństwie, 
odprawianem za wyzdrowienie Monarchy, które
go zachowanie tak ściśle jest połączone z dobrem 
religii i tronu. Oyciec ś., kardynał dziekan śgo 
Kollegium i sekretarz s tanu , oświadczyli konsu
lowi Austryackiemu żywe swe uczucia względem 
wyzdrowienia Cesarza; za ich przykładem poszii 
inni kardynałowie, ciało dyplomatyczne , pioddaui 
Cesarza, znaydujący się w tem mieście, jako też 
szlachta celniejsza,

— W  wielki czwartek Papież udał się w  u- 
biorze pontyfikalnym , do kaplicy Syxtusa , zkąd 
z wielką assystencyą przenosił Nayświętszy Sakra
ment do kaplicy 3. Pawła , i złożył w Grobie ś.

re podług gazet francuzkich d. 10 sty- 
wybuchnąć miały, nie mówią także nic 

o wyjezdzie rodziny Cesarskiey. Raczey wszyst
kie wiadomości nader pomyślnie wystawiają spra
wę Cesarską. Między powstańcami a Brezyliy- 
czykami zaszło kilka potyczek z korzyścią ostatnich. 
Buenos A y re s  jest ściśle blokowane , co wielki 
sprawiło skutek. Obwiniają już Prezydenta o zdra
dę, ponieważ rzeczpospolitą w niebezpieczną za- 
w ik łał woynę; zapewniają, że woysko rządu rze- 
czypospolitey opierało się udać w  pochod.

N i e m c y .
Miasto E lherfeld  i B a rm en , które się w  0- 

statnich czagach odznaczyły duchem przedsiębier- 
czym , okazały teraz energią nadzwyczayną. Na 
sessyi powszechney, zebraney w tym celu d. 29 
marca, nayznakomitsi mieszkańcy postanowili po
dwoić kapitał towarzystwa niemiecko-amerykań- 
skiego, dobj'wania kopalni , iżby przez to można 
było z "większą czynnością i większem dobrem a- 
keyomstów podeymować kopalnie Revilla, nabyte 
w M exyku , a które są bardzo zamożne. Składki 
na nowe akcye są już bardzo liczne. Towarzystwo 
będzie miało teraz milion talarów pruskich ka
pitału, i bardziey, niż k ie d y , będzie w stanie u- 
sprawiedliwić pokładane w niem nadzieje, nie 
tylko w Niemczech, ale i M exyku. { J .d .S .P .

P r u s y .
B erlin  d. 21 K w ietnia.

(s G azety Pruskiey Stanu.)
W czora, podczas piękney pogody, korpus 

gwardyi królewskiey pod Zeh lendorf wykonywał 
obroty wojenne, na których byli obecnymi Xią£ę

  ~    *   *

w ystrzałów ręczney broni. Nakoniec Oyciec ś. udał 
się do sali Xiążąt, gdzić zrzuciwszy sandały, umy
wał nogi trzynastu ubogim kapłanom różnych na
rodów, a potym służył im do siołu Wczora J. S.
odprawił wszystkie ceremonie, jak zwykle w wiel
ki piątek. (/.  d. S. P .)

— D nia 5o —
(z Gazety W a rsza  vskiey).

Piękna majętność Xiążęcia Stanisława P o  
niatowskiego przy Kia flam in ia , kupił Sykes, An
glik, wraz ze wszystkiemi znaydującemi się tam 
dziełami starożytnego snycerstwa, za małą summę 
11,000 szkudów. Zapewniają, iż Xiążę zapłacił za 
nią wraz z meblami 60,000 szkudów.

* K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k ą
D nia  25  D nia 26 marca.

. , j  (na 65 dni — . . . .  . 481Amsterdam! *] _  o miesiące — . . . —
Hamburg i — dni — ................8Ą.

j — 3 miesiące 8j . . . , 8J
Londyn — 3 miesiące 9* . . .  8 | ,  Ą }j f
Paryż J ° . dn.i — • • • —

J {— o miesiące gg . . .  100
M oneta Rossyyska i cudzoziemska.

Dukat hol. nowy 11 r. 80 k  11 r. 80 k.

Piastry twarde^hiszp.— ..................... ........
J e f i ń i k i ........................... ........................... ........
Rubel złotem 3 r. 89 k  5 r. 89 k.
_ _ — srebrem 3 r. 71 k. . . i .  . ■ 5 r. 71 k.

P a p iery  komrnissyi um orzenia długów.
6g a s s y g .   ..................... ........
6§ brzęczącą monetą io4 . . . io4
fłf takoż . . . .  85 . . .  85

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3 kwie
tnia; rub. sreb. 3 rub. 73 k o p . , czerw, złoty no
w y r. u ,  kop. 80; imperyał 87 rub. 3o kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV.  Litewskiego Wojennego Gubernatora 
dndrzey Kucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w D ru karn i M edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 g ,
rr ilno dnia 20 kwietnia V.. t . Roku. i 8 s 6

1 Od  Li tewsko - Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu  ogłasza s i ę ,  iż na uzyskanie i o 45 
rubli 5 o |  kopiejek assygnacyinych,  niesprawiedli
wie wzię tey  przez wdowę Majora Byst rama,  w y 
szła powtórnie zaniąż za szlachcica Mickiewicza,  
pensyi  z Wilkómierskiego Powiatowego Kazna-  
czeystwa,  oddano na  przedaż jey majątek,  Pod- 
haje nazywający się z pięciu gospodarzami  i ze 
wszelką do nich należnością, z publ icznych t a r 
gów w terminach: i szym 24, agim 26 nas tępują
cego maja teraznieyszego roku , a 5cim os tate
cznym we t rzy  miesiące od dnia pierwszego w y 
drukowania ,  k tóre późniey nas tąpi  w Sanktpeter*- 
burskich albo Moskiewskich Gazetach , a za tem 
życzący należeć do targów zechcą  przybyć do 
tego Rządu w oznaczonych terminach.  Dnia  8 
kwietnia  1826 roku.

Assesor  i Kawaler  Nowicki.
Sekre tarz  1 Kawaler  Klevst.

, Naczelnik Stołu Kowaieuok.

 ̂ O d  Mińskiego Gubernie lnego Rządu ogła
sza s ię ,  i i  na uzyskani* spaloney w 1816 ro
ku w mozyrskiey mieskiey kommissyi  su m m y ,  
będą się przedawać z publicznego targu w t y m 
że Rządzie ,  ozłonkow pomienioney Kommissyi ,  
położone w mieście Mozyrzu ,dom y,kramy 1 inne za
budów mia,  a mianowicie: nueyskiego Głowy T e 
odora Krytkiego  dom zupełnie s tary z okrągłego 
drzewa , przy nim staynia i chlewek takoż s t a 
ry i sklepek, k tó ry  z ogrodzeniem dziedzińca o- 
cemony 30 rub lr ,  zabudowany na ziemi należą- 
cey do paraskiewskiey cerkwi;  drugi tegeż  K o ry 
ckiego dom na ulicy słuckiey z okrągłego d rz e 
wo, na dziedzińcu świronek z okrągłego drzewa,  
na  własney ziemi, oceniony 6 5 o rubli, dwie k ra 
my z brusów, położone między bramami na r y n 
ku w rmcioie Mozyrzu jedna pod N. 1 2, aga pod 
N .  , na własney ziemi , ocenione 700 rubli  
assygnacyinych,  Bazylego Jasimewskiego dom z o- 
krągłego d r z e w u ,  na dziedzińcu s tary ch lew ek ,  
ogrod w a rz yw ny  i kilka f ruktowyoh małych drz e
wek , na własney jego ziemi, oceniony 100 r u 
bli , dom Karpieja O leszczeni , na ulicy bobrovr- 
• kiey z okrągłego drzewa,  na dziedzińcu swiro- 
nek ; »gi dorn pokryty  dranicą,  na własney je
go z iemi ,  oceniony io 5  rubli 75 kopiejek; dom 
M dela Rosenberga d rewni any z brusów , k tóry ,  
p o k r y ty  dranicą na ulicy kijowskiey, na dziedziń
cu dwa sklepy murowane,  2gi domek z okrągłe
go d r z e w a ,  pokryty  d r a n i c ą ,  przy nim pod je- 
diiem dachem dwie staynie i jeden chlew z o k r ą 
głego drzewa stare,  i lodownia,  na wł isney  jego 
ziemi,  oceniony i 4 5 o rubli; dom Joela Afengen- 
dena drew niany z brusów przy nim od ulicy t r z y  
k ra m y  z okrągłego d rz ew a ,  nie wielki chlewek,  
pt zy nim powietka na ziemi jego własney,  oce
niony 700 rubli assygnacyinych;  a za tem ż y c zą 
cy kupić pomiecione dorny z wyrażónemi  zabu
dowaniami  i ziemią, zechcą przybyć do mińskie
go Gubernialoego Rządu na terminy; i szy  za mie- 
siąo agi za d w a ,  a 3 ci 1 os tateczny we t r z y  
miesiące od dnia wydrukowania w gazetach obu 
st.ohc, które późniey nastąpi;  inwentarz  tych. do- 
niow i warunki  , podług k tó rych  odbywać u ę

będzie p r z e d a ż , w  każdym czasie będą  okazane 
życzącym.  Dnia  24 marca  1826 roku.

Mińskiego Gubernialoego Rządu Sekretar*  
T y tu l a rn y  Sowietuik  i Kawaler  Fel icyaa  

Aroimowicz .
Gubernialny Sekretarz W asilewski.

1 . Od T n m o in i  Jurburakiey ogłasza «ię, 
i e  w  niey chowają się pieniądze, należąca vr 
nagrodzie za konfiskowanie tow arow , różnym  
osobom, których m ieysce  zam ieszkania T a m o -  
żni nie jest w iadom e, a m ianow ic ie  : b y ły m  
objeźdżczykom: B artłom iejow i K u liń sk iem u
336 rub. 70 kop. i P io trow i S tan k iew iczow i  
3 36  rub. 70 kop. A zatym  mają w y ź e y  w zm ia n 
kow ane osoby, a w przypadku śm ierci, ich  s u -  
kcesaorowie, dla odebrania tych pieniędzy ja
w ić  się do T am oźn i Jurburskiey aami , albo 
przysłać' um ocow anych  w term inach praw am i  
ustanow ionych , po których upłyn ien iu , jeżeli  
nikt dla odebrania n ie eajaw i aię, w tedy p ie
niądze odesłane będą dla przyłączen ia  do ikaf«  
bow ych dochodow.

Za Sekretarza Maruszewaki.

1. Sąd Taxa to rs ko -E xdyw ieo r ik t  n a u s a ty s "  
fakeyonowanie wierzyciel i  zeszłego Fel ixa Imbry> 
skutkiem remissy  Sądu Ziemskiego ptu Nowogr .  
w r .  182 5 s tycznia 37 d. zaszłey, w majątku Koz- 
łowiczach w ptcie Nowogrodzkim położonym reas- 
sumowany, dopełniając właśc iwe pierwszemu zia.  
zdowi postanowienia,  po przeznaczeniu na s t ronach  
n a d z i e ń  1 jimii idącego roku do Kancellaryi Ziem. 
Nowogródz.  k o m p o r t a c y i , w zyw a Wizystki* in -  
teressowane s t rony,  iżby sami osobiście, lub przez  
sw y ch  plenipotentów,  pre tensye swoje do mają t 
ku pod konkurs  oddanego stosowane, na dzień v 
ybra idącego roku,  to jest;  w terminie  powtórne-  
go tego Sądu zjazdu sub ammissionc objawiali.  
1836 apryla 8 dnia P rezydent  Sądu Ziemskiego 
Nowogr .  i E ad y w iz o r  Jerzy Sokołowicz.

Sędzia Ziem. p tu  Grodz,  Mateusz Brzozowski .
Pisarz Ziemski Nowogródzki E x d y w izo r  N i 

kodem Kiersnowski .
Sądu Ziemskiego ptu Nowogrodz. i E xdyw i-  

zyi Rejent Ignacy Zaborski.

I.  E x ce rp t  oświadczenia z protokułu  poto
cznego Sądu Ziemskiego ptu  Mińskiego w dacie 
poniżey wyrażającey się zapisanego pod pieczęcią 
U r z ę d o w ą  Ziemską tegoż powiatu roku 1826 
roca kwietnia  3 dnia s t ronie  rekwirującey jest 
wydań.

Boku 1826 miesiąca apryla  3 dnia. N a  
Urzędzie  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mośct  Ziemskim 
ptu  Mińskiego oświadczenie imieniem JYV. Joan
ny  Sni tkowey Kollegskiey Sowietnikowey p rz e 
c iwko s t arozakonnemu Ickowi Heszelewiczowi  
Syrkinowi  kupcowi  i szey gildy Mińskiemu, czyni  
się z nas tępnego powoda: iż oświadczająca się cho
ciaż w roku 1824 apryla  i 4 dnia wydała,  i tegoż 
czasu w Ziemstwie Mińskim pod N. 129 p rz y 
znała star.  Ickowi  Syrkinowi  kupcowi  plenipoten- 
cyą  z dołączeniem świadectwa Mińskiey Skarbo-  
wey Izby marca 28 dnia tego roku za N. 1791 
ną  mocy takiegoż Głównego Sądu za N. i 8 4 a aa



i trobodność 7 1 dtsieyi a  majątku swegoWierzchni ,
S wolnością onego założenia, celem wzięcia po-  
dradow, moo i władzę nadającą, jednak kiedy na 
kilkukrotne me zapotrzebowanie outgo niezwiócił ,  
umówionego kwantum za tako w e świadectw o przez 
ciąg dwólrtni nie zapłaci ł , i gdy za rezolucyą 
Mińskiey bkarbowey Izby 29 oktubra 1826 ro
ku, na kommunikalę oney ze, K. oni musy a pierwszey 
Armii meodesłała, lecz podstępnym sposobem 
kupiec Syrkin oueż św iadectw o zagrabił, 1 do dziś 
dnia utrzy muje nie zwracając mnie, o czym i w 
Sądzie Ziemskim Mińskim był odemme o t o  za- 
pozywany,  i drogą skargi przeniesiony do Depar
tamentu 2go Guberni! Mińskiey , nadto przeko- 
nywając się, że majątek star. leki  tlerszelew icza 
Syrkina, składający się z kramy i kamieniczki vr 
mieście Mińsku, nie jest i n ie może bydź odpo- 
Wiednym i wzięty m na inne załogi na podrady za
datkowymi pieniędzmi, i gdy jeszcze obok tego 
obciążony partykularne mi długami, na kiikakroć 
atotysięcy w zastawie, a ruchomość lepsza znay. 
duje Się , przeto więc  ośw udczająca się z mocy 
praw plenipotencyą wyzey datą cytowaną w zu
pełności unikczemma, kassuje 1 z ksiąg eliminuje, a 
kwiadect w o,u waża jąc za stracone stosow me do praw
0 publikatę onego weydzie z prośbą gdzie należy,  
oraz aby za takową wyż pomienioną plenipoten
cyą siar. Icko Syrkin kupiec, iadney władzy do 
działania za nią i brania podiadow nie miał pra
wa , przez mnieysze oświadczenie ostrzega 1 za
powiada, zostaw u jąc sobie prawo dowodzenia do.  
mierzoney grabieży czyli gwałtu,  co w udzielnym
1 właściwym na to porządku dowiedzionym będzie,  
i  stąd wynikłych strat i szkód pow rotu. U tego 
oświadczenia podpis t a k o w y : Johanna Snitkowa 
Kollegska Sowietnikowa.

Zgodno z potocznym Protokuiem Leonard 
Bartoszewicz Z. P. M. Rejent.

U tego o ś w ia d c z e n ia  J e g o  I m p b r a t o r s k i e y  
M o ś c i  Sądu Ziem. plu Mińskiego Pieczęć.

Excerpt oświadczenia ut supra.
Dozw'olono drukować i 5 kwietnia 1896 r. 

Cenzor, Radzca Kollegialny Sy mon Żukowski.

1 N iźe y  podpisani,  dowiadując się z ogło
szenia,  w  Dodatku do Gazety K i . i y era  L i t e w 
skiego zamieszczonego,  i e  J W .  Maurycy Pro -  
zor dziedzic folwarku Mazuryszek w  P owiec ie  
W ileń sk im  p o ło ż o n e g o ,  ma zamiar tenże fo l 
wark  w y p rz ed a ć ,  znay dują potrzeb ę,  każdego  
chcącego z pomienionyin Prozorem w  układy 
w c h o d z i ć ,  ostrzedz , i e  J W  Prozor , oświad
c z y w s z y  sw o ich  funduszów T anę  E xdy w i* y ą ,  
ca ły  s w ó y  majątek na satysfakcyą wierzycie l i  
o d d a ł ; i e  Sąd Exdywizor»ki  w Komayuiach  
były ,  lubo podpisany m należne przy >ą<lził s u m 
m y  , atoli  taką dał l o k a c j ą ,  i i  podpisani ża-  
dney satysfakcj i  nie mają, popierając w ięc skar
gę  w Sądzie Głów nym VY ileńskim, popraw ę w y 
roku  e x d y w iz o i s k ieg o  otrzymać ir.ają nadzieję*, 
jak więc  pi zed ostatecznem * wierzycie lami roz
l iczeń ćm się Maurycy Prozcr nic nazwać s w o 
ją własnością nie może ,  tak też przed zaspo
koję nićm K red y tc ró w  , * krzywdą ich , prze-  
dawać obciążonego E w ikc y sm i  majątku niema  
prawa; a  każdy n a b y w a j ą y  majętność Mazu-  
ryszki,  wtenczas  tylko mieć j ) iawdziwe bezpie
c z eń s t w o  m o ż e ,  kiedy summą za dziedzictwo  
postąpić się mającą, uspokoi  należność podpi-  
t a n y e h i  sporowi  ulegać m e  mogą cą}  iuaczey,

straty t  nabycia Maz ur ys tek  własnay winie  
przypisze,  w  W i lu ie  roku 1896 mies iąca a-  
p n ia  20 dnia. 

Salomon Heiman 1 Gildy Kupiec .
Maciey Max.
D oz w olono  drukować.  Dnia  3 1  K w ietn ia  

1896 roku. Cenzor Kadzca Stanu Ignacy R e 
szka,

1 D n ia  i g  idącego miesiąca i roku w  no
cy uciekl i Jakubowa z synem Bałtrcmiejem  
M isiewic zowie  poddani mżey pi dpisanego; przy
mioty  o n y ih  są następne.  Jakubowa,  mająca 
około lat 36  średnicy urody,  okrągłey t w a iz y ,  
oczu s z a i y c h ,  dość ciała mają ca ,  w odzieniu  
z w y c z a j n y m  ch łopsk im ,  i na wierzchu  z su
kna s imego sarafaii obłożony iutrem , syn jey 
mający lat 15 , urody n ue in ey ,  twarzy pocią-  
g ł a w e y ,  oczu n ie b ie -k ic h , w s p a m y i c e  z z i e 
lonego s u kn a ,  z czerw oną  wypustką,  a may-  
tki sz araczsow e go  sukua bez wypustki ,  1 cho
ciaż przezemme doniesiono Miey»kiey Po l i cj i ,  
i  Sądowi  Niższem u , jednak zapobiegając w y 
niknąć mogącym nadal nieprzyjemnościom za u -  
t i z j m j w a u i e  o n y i h  5 przez uinieyszą Gazetę  
ogłaszając zawiadamiam, że dużo ló znych  rze
czy,  i s to łowego s iebra z sobą zabrali,  a kto
by o n jch  poj mał  i dostawił  do Pałacu Sapie-  
żynskiego ua Autokolu znajdującego się,do mnie  
mżey podpisanego, p ió cz  wdzięczności ,  o i rzy-  
ma przyzwoitą  nagrodę. M.  W i ln o  183b ro
ku apryla a5 dnia.

M Inczyk J. S. M.  W . ’,

1 Pantalion mahoniowy g r u n to w n ej  robo
ty  angielskiey przez Tischnera , należący do 
Sztatskiey Sowie tm kowey 1 P r o f e s o r o w e j  B o -  
janusowej i  jest do sprzedania / a < *• nę uunai ku-  
waną w denne Kapituluj  m \Y JX Kanonika  
K łągiewicza ,  na ulicy Z a m k cw e y  pc d N. 171, 
o cenie  poinformować się można u mieszkają-  
cego w ty mże aonue  Dziekana 1 Professora L -  
niwersytetu Zuoski.

1 Pod Panowaniem Nay jaśnieyszego IM
P E R A T O R A  JEGOMOŚCI NIKOŁAJA Igo 
Samów ladiiącego Cołą Ross j  ą. E x c e r p t  z Poto-  
tokułu potocznego Ziem. Fiu Pińikiego zapisa
nego w nim w- dacie poniżey wyrażonej  Oświad
czenia na żądanie s t rony w roku t e ra źn ie j s zy m  
jednoczasowie pod pieczęcią Urzędową  Ziem. t e 
goż Ftu  wydany.

Roku 1826 mca apryla 7 dnia. Oświad
czenie wespół z naysolennieyszyrn niamfestein,  o -  
sobiście stawający p r z e d  Aktami Ziem.  Ftu F iń 
skiego Franciszki  z Lachowiczów Kiężny Gie.  
droyciowey Kapi tanówey w oj sk  Ross.,  przeciw
ko W J F a n u  Ludw i kow i P io t r o w  i Lachow iczow i, 
K a p i t a n o w i  w o y s k  Pols. s t r y j o w i  swemu,  z na
s tępnych zaniesione j owedów , Kapitan Lacho
wicz Pisarz Kommissyi  porządkowey W i l e ń -  
skiey z udziału naywy&szey Opatrzności  w zie
mi, k a p i t a ł a c h ,  gotowym groszu,  brylantach,  p e r 
łach,  1 różney ruchomości niemniey kamienicy'  
w mieście Wi ln ie  sytuowaney znaczne summy 
z górą dwakroć  kilkadziesiąt tysięcy posiadaiący 
fundusz,  w roku 1820 bezpotomnie zszedł z tego 
świata,  a tak wszelka po nim pozostałość d ro 
gą  natura lney sukcessyi spadła na t rzech ro-  
dzopycb,  braci  lgnącego Rotmis t rza  W o jew ó d z-



t w a  Brzeskiego, oyca  ża lącey się X iężny F r a n 
ciszki z Lachowiczów Giedroyciowey,  Xawere-  
go i Ludwika Piotra  Lachowiczów Kapi tanów 
woysk Polskich; oyciec żałcey Ignacy Lachowicz,  
mieszkając w ptcie Pińskim obarczony wiekiem 
i słabością zdrow ia nie mogący sam zająć się u- 
łatwieniem interessów,  t y czący ch  się spadku po 
bracie Kajetanie Lachow iczu, Pisarzu Kommissyi  
porządkowey Wil eń . ,  do odzyskania tego wszy-  
skiego, co tylko na jego schedę równoważnie 
przynależało,  wydał  plenipotencyą obżałmu L u 
dwikowi  Piot rowi  Lachowiczowi  bra tu  swemu, 
k tóry  z mocy plenipotencyi  odbierając od nie
k tó rych  osób znaczne summy,  pieniądze za arę-  
dę kamienicy oraz dochody z placów, niemniey 
zabrawszy srebro , meble i inne ruchomości  oycu 
ża lcey Ignacemu Lachowiczowi za życia jego 
naymnieyszego z tąd  nieprzysła ł  udziału, w c i ą 
gu jakowego czasu oyciec żałcey X ż n y  Giedr oy 
ciowey Ignacy Lachowicz  dług śmiertelności 
wypłacił  i podobnież s tryj  W .  Xaw ery  Lacho
wicz Kapitan  b, wo ysk  Pol. toż  bezdzietny i 
bezżenny dni życia  w rok u bieżącym zakończył  
W mieście Wilnie  yv domie st ryja mego W .  L u 
dw ika Piot ra Lachowicza ,  po k tó ry m  pozostałe 
w  gotowiznie do i 5,ooo zł. Pol; s r . ,  obligi na
leżne temuż zeszłemu W .  Xaweremu Lachow i
czowi Kapi tanowi  b. w'oysk Pol.  s tryjowi  s u m 
m y  i różnego ty tu łu  ruchomoście sam jeden ob- 
i a l o n a n y  W .  Ludwik Piot r  Lachowicz Kapitan  
b. wosk Pol. do swego zajął władania; bynay- 
mniey nie pomniąc na to; iż żaląca się Xiężna 
Giedroyciowa z g łowy oyca swojego schedy po 
Kaje tanie Lachowiczu Pisa rzu Kommissyi  po- 
rzadkowey jest na tura lną  sukcessorką jako też 
i po stryju W .  X a w e r y m  Lachowiczu nie da
wno zm ar łym,  jako rodzona synowicą połowy 
spadku niekw es tvonowana została właścicielką i 
kiedy s t ry y  żalącey się W .  Ludw ik  Piot r  La
chowicz Kapitan  b. woysk Pols, dziś żyjący,  fol
w a rk  z Exdywizyi  w Wi leńskim powiecie Szul- 
mki zwany, Kamienicę w  W i ln ie ,  place w t y m 
że mieście położone, summy wszystkie od różnych 
osób należne, perły,  brylanty,mobili ja,  srebro,  su m
m y w gotow iznie,  oraz  wszelkie ruchomoście po 
W .  Kajetanie Lachowiczu Pisarzu Kommissyi  
po rządkowey W i leń sk i ey  , gotowe pieniądze, o- 
bligi i kosztowne w srebrze i sprzętach porządki,  
po W .  X aw ery m  Lachowiczu Kapitanie b. woysk 
Pol. st ryjach żalącey się,  całey pozostałości  w 
równey połowie aktorki  do swego urządzenia  
zajął i żalącey się nic dotąd jesecze ze spadku po 
dwóch s tryjach me tylko że nie odda ł ,  lecz 
korzysta jąc z odległego żałcey mieszkania,  sum
m y  gotowe do podziału należne na swóy obró
cił użytek,  a od niektórych podnosząc na  obli- 
gacli byłe kapi tały,  pod imieniem obcym nabywa,  
jakowy krok stryja W .  Ludwika P iot ra  Lacho
wicza Kapitana woysk Pol. ,  kiedy pomimo o- 
czekiwania synowicy dąży widocznie na wieczną 
jey funduszu i zachwianie należnego po s t ry jach 
W W  Kajetanie i X aw ery m  Lachowiczach spad
ku,  na ki lkakroć sto tys ięcy  zł. poi. sr.  wynoszące
go, że przeto  i zabrania przez samojednego W .  
Ludwika Piot ra  Lachowicza  Kap i tana  woysk b. 
Pol. po s t ry jach W  W .  Kajetanie Pisarzu K o m 
missyi porządkowey.  i W .  X a w e r y m  Kapitanie 
woysk b. Pol. Lai howiczach,  w gotowiznie p o 
zostałych summ, brylantów,  pereł; srebra, mobi-

Iijowr i innyeh kosztownych rnehomóflwiów, pcbioy
ranie in t r a t  z kamienicy i p laców w mikście W i l 
nie położenie mających,  podnoszenie i obracanie 
na  swóy awantaż  kapi ta łów żaląca się z s tryjem 
swoim W .  Ludwikiem Piot rem Lachowiczem 
Kap i tanem b. woysk P o l . , rozpocznie formalny 
process i ze wszystkiego zdania kalkullacyi s ą .  
dać będzie,  n inieyszym zapowiadając Oświadcze
niem, takowe jego nadużycia naysolenniey mani
festuje, i aby nikt zgoła o majątki  ziemne,  k a 
mienicę i place w mieście W i ln ie  po W W .  K a 
jetanie i X aw ery m  Lachowiczach pozos ta łe , a 
s tryjem moim W .  Ludwikiem Piot rem L ac h o -  
wiczem Kap i tanem b. woysk Pol. w  układy nie 
wchodził,  zas tawą lub arendą nie bra ł  i na  dzie- 
dzictw’0 nie kupował,  oraz summ tymże  zeszłym 
W W .  Kaje tanowi  i X aw ere m u Lachowiczom 
należnych,  na obligach znaydujących się nie od
dawał,  wszystkich ost rzegając,  dla powszecbney 
wiadomości ninieysze Oświadczenie w gazetach 
Kury era  Li t .  umieścić dek la ru ję ,  również  gdy 
plenipotencyą przez  oyca mojego W .  L udw iko
wi  Piot rowi  Lachowiczowi  Kapi tanowi  b. woysk  
Pol. s t ry jowi  mojemu wydana,  równo  z d a tą  
śmierci  oyca mojego upadła i za n ią  chocia* 
s t ry y  móy po śmierci  oyca  mojego o majątk i  
do mnie przynależne w żadne z nikim wchodz ić  
układy i nic działać nie miał p r a w a ,  gdyby je
dnak nadużycia tak ow e przez  s t ry ja mojego nie 
były powiększane przez n inieysze Oświadczenie 
wzmienioną plenipotencyą przez  oyca mojego w y 
daną kassuję i za n iebyłą  ogłaszam, a takoż gdy 
ja sama osobiście do mias ta W i l n a  zjechać w t y m  
czasie nie mogę,  przeto  upełnomocniłam p rz es  
w yda ną odrmnie pełnomocną plenipotencyą m ę 
ża mejego JO.  Xięcia  Tadeusza Giedroycia Ka
pi tana woysk Ross.  i Kawalera ,  k tó ry  we wszeU 
kie układy z kredy torami  i p ie lensorami ,  oraz  ró -  
żnemi  osobami w imieniu mojem pełnomocnie 
wchodzić,  oraz kapi ta ły  zdeymować,  majątki  w y-  
b ywać,  przedaw ać lub na mnie obeymować i  
wszystko to dopełnić,  cokolwiek pełnomocna ple- 
n ipotencya przeze mnie wrydana zaymuje,  że bę
dzie miał zupełne p ra w o  o tern Publiczność za
wiadamiam (podpisano) Franciszka  z Lachowi
czów' X ięż n a  Giedroyciowa K a p i t an c w a  woysk  
Rossyskich.

Za zgodnością z Protokułem poświadczam 
Stanisław O dro w ąż  W y so c k i  Ziem.  P iń sk iR eg en t .

Do zwolon o drukować powyższe Oświadcze
nie. D n ia  22 kwiet .  182 6 roku.  Cenzor R ad 
ca Stanu  Ignacy Reszka.

9. J W .  Jenera ł  Major Berchm an a,  Naymiłe -  
ściwiey nadaną sobie arendę na lat  l a ,  część S ta
ros twa Markowskiego i dzierżawę Miedziany,  le
żące w Guberni i  Wil eńskiey w powiecie O szm iaś -  
skim, życzy odstąpić prawo swoje komu się po
doba zupełnie na wszystkie przerzeczone lat  if, 
zatem Panowie życzący kupić takow ą arendę,  m o 
gą dowiedzieć się o cenie n jego plenipotenta,  k t ó 
r y  znayduje się w mieście Wi ln ie  i mieszka na U -  
l icy Nicmieckiey w domu żyda Michela pod N.37I4

a. Pantal ion angielski,  mahoniowy,  now y s  
sześciu oktawami i mechaniką  , jest doprzedania,  
w domu JPana Maxa,  n a T r o c k i e y  ulicy,  U DUft&S- 
kającego U m  fortepjanis ty Noaka.

w
\



2. Sąd Ziemski  Powiatu  Lidzkiego zaiąwsży 
się Rozdziałem * maią tku W .  Józefa N a rb u t ta  
S ta ro s ty  Trabskiego,  kiedy w upływie kilka mie
sięcy nie doczekuie się od wszystkich kredyto
r o w  przedstawienia  pre tensyow i stosunków,  a 
od tych ,  k tó rzy  przez  produkta  przys tąpil i  ku 
o dkryc iu  onych,  remons t racye  w  działaniu nad 
to  powolnym do takiego stodnia p r z e rw y  czasu 
odb yw ały  się, iż częs tokroć  sessye bezczynnie 
przechodziły.  Z  tego powodu unikaiąo podobnych 
zwłók  w następności  mianowicie w  zbliżających 
się odpowiedziach i w zbiianiu,  wza iem ny ch  za
r z u tó w  przez replikowe głosy, ostrzega,  iż od 
dnia dwudzies tego szóstego teraznieyszego mie
siąca a pry  la roku idącego 1826 porządkiem od
by tych  produktów nie innych doniesień słuchać 
będzie, iak ostatecznie z petytami  na piśmie po
dać  się powinnych,  że ktokolwiek z kredytorow 
do tegoż t e rm in u  nie obiawi pre tensyow w  spo
sobie pierwszego przyiścia,  t en  nie inaczey rzecz 
swoią przełożyć zostanie zdolnym, iak bez po
wt ó rz en ia  pisma przez ieden tylko głos obeymu- 
iący proźby finalne; że iak takowe środki przed
siębiorą się i w myśl remissy i w  obiekcie speł
n ienia  wyszłych  ukazów ku nayrychleyszemu 
sprawy ukończeniu,  t ak  na przypadek uchybie
nia  akuratńości  i postrzeżenia niegotowości  czy 
ze s t rony dziedzica czyli też ze s t rony którego 
z kr edytorow po odrzuceniu wszelkich wymówek 
wszystkie pretensyyne ich dopominki za opuszczo
n e  uw ażać się będą i wiecznemu upadkowi od
dadzą  się. A  ile dopioro Sąd Ziemski  bez przer 
w y  p rz y im ow ać każdodziennie k redy to ro w do
wodzenia  i dziedzica usprawiedliwienia się, nie- 
mniey uła twiać  akcessoryine czyniłoś di nie z a 
niedba , tyle od naznaczonego terminu na  w y 
słuchanie os ta tecznych probacyow oprócz dniow 
świąt ecznych i uroczystych ciągłego zasiadania 
irie ubliży. K u  czemu dla odbywania z kclei 
przełożeń przepisany w protokule  znayduie się 
porządek.  Działo się ną sesyisądovyey roku 1826 
mies iąca apryla  2 dnia w  Lidzie.

P rezyden t  Ziem: Lidzki  i Kawaler  Stani
s ł aw  Adamowicz.

Sędzia Ziemski  Powiatu  Lidzkiego Ludwik 
Baliński.

Sędzia Ziemski  Ptu Lidz. Kawaler  Heronim 
'  Skinder .

Sędzia Ziemski  i G ran iczn y  P t tu  Lidzkie
go Józef Henszel.

Jakub Różyo Halicki Pisarz.
Regent  Fabian Szukiewicz.

W iadom ość tycząca się licytacyi m ery
nosów w sławney owczarni Mogelius/dey.

2 Licy tacya  Merynosów rassy e lektoralney 
lak  t r y k ó w  jak i macior wMogelmie,  w  s ł aw 
ney owczarni  J W .  Radcy S tanu Dw oru  Pruskiego 
a T h ae ra  odbędzie się pod dniem 5 16 maja n. s., 
pod t e m i i  samemi w a runkam i  co i w roku po
przedzającym,  a k tóre  w  rocznikach Mogelińskich 
w  tomie X V  k. 243 opisane znaydiiją się. O t r z y 
m aw s z y  to  uwiadomienie w liście p ry w a tn y m  od 
tego znakomitego męża,  poczytuję sobie za nay- 
mrlszą powinność donieść o tern do wiadomości 
publ iczney,  przekonany bowiem jestem, £e targi 
te  zn a y w ię k szą  rzetelnością i zaufaniem odby
wają  się pod okiem tego szanownego oyca r o l 
n ic twa.  Co się zaś do tyczy  czystości rasy,  d o 
broci g a tunków  i cienkości w e łn y ,  owczarnia 
M eglińska bęz wątpienia t r z y m a  mieysce n ay -

pierwsze między wszystkiemi [mnie znajomemi) 
za granicą  owczarniami . Co tylko przemysł i 
pilność przy  naygruntownieyszych znajomościach 
zwierzęcey na tu ry  dokazać może , to zrobionym 
zostało w owczarni  Megelińskiey.  Dla tych to 
pobudek,  a nie dla żadnych innych,  ośmieliłem 
się publicznie zalecić tę  owczarnię ,  gospodarzom 
naszym t rudn iącym się hodowaniem owiec: je
żeliby więo kto życzył  sobie nabyć z tey owczar
ni bądź pew ną l iczbę t ryków dla poprawienia 
rasy,  bądź macior dla u tworzenia  nowego gnia
zda, a nie mógł się osobiście udać na naznaczo
ny czas do wspomnionego mieysea, może żądać 
l istownie,  aby mu zalicytowano żądaną l iczbę 
macior lub t r y k ó w .  Ułatwienie wszelkich t r u 
dności i wybó r  jak naylepszych zwierząt  przyy-  
mie na  siebie P. Drazm Dobrowolski ,  znayduja- 
cy się w ty m  roku w ins tytucie Megl ińskim,  sko
ro  do tego l istownie uproszonym i umocowanym 
zostanie. Pieniądze można posyłać przez k tó re 
gokolwiek z Bankierów Berlińskich pod jego a- 
dressem lub pod adressem samego Thaera.

P r z y  1 cytacyi  cena nayniższa zakłada się 
i 5 talarów,  k tóra d o c h o d z i  d o  5o i wyżev za 
jednego t ryka,  a za maciorę do 5o tal. Zalicy- 
towane barany można zaraz po odbytey aukcyi 
zabrać azatem jeszcze przed s t ry żą  , lecz można 
zos tawić do końca czerwca i w tym  razie runo 
zostaje przy dawnieyszym właścicielu, kló^y r ę 
czy za dobre u t rzymywanie  i wszelkie risico 
przyymuje  na siebie. W  tym ostatnim p rz y 
padku dosyć dać zadatku cz w ar t ą  część w a r t o 
ści żalimyŁowaney, ule po skończonym terminie  
t.  j. na ostatni  dzień czerwca,  należy barany za
brać pod ut ra tą  zadatku.

Matki  zostaną koniecznie dla wykarmienia 
jagniąt  aż do połowy czerwca,  azatem po o s t r zy 
żeniu dopiero można je będzie zabierać. Także  
do tego momentu  właściciel Megelina p r z y j m u 
je na siebie risico, i ręczy za ich dobre u t rzyman ie .

Ż yczący  więc mieć ża l icytowaną peu ną 
liczbę owiec z owczarni  Megelińskiey oznaczy:
a) naywyźszą  cenę do jakiey można l icytować,
b) opisze własności  zwierząt  jakieby sobie szcze- 
gólniey życzył  mieć w swojey owczarni ;  c) w y 
mieni w jakim czasie zechce je odebrać; d) sum
mę zamierzoną odeszle do jednego z Bankierów 
Berlińskich bądź na  ręce  samego Radcy Stanu 
Thae ra ,  bądź na ręce W .  Erazma  Dobrowolskego.

Sprowadzenie zalicytowanych owiec nie 
jest tak  t ru d n y m  jak się na pozor zdaje, wreszcie 
można uprosić P. Thaera,  ażeby w terminie ja
kim oznaczonym kazał  swojemu owczarzowi p rz y
s tawić ich do granicy Króles twa Polskiego. 
T ra n s p o r t  ten wdęcey nie będzie kosztował nad 
pól rubla od s z t u k i .

Odległość Megelina od miasta stołecznego 
Berl ina wynosi do 7 1 1 .iu mil niemieckich. Auk-  
cia zaczyna się o godzinie 10 zrana  i t rw a  przez  
cały dzień.

Michał  F ry cz yńsk i  Nauczycie l gosp. w iey .  
skiego przy L y c e u m  W ołyńs k im .

6 Podaje się do wiadomości od niżey pod
pisanego, że ma do sprzedania dwa pantal iony,  
jeden z angielską, drugi z wiedeńską mechaniką,  
fabryki  warszawskiey roboty Leszczyńskiego w 
naylepszyrn gatunku i naynowszym guście, k tó 
re moSna widzieć w kaźdem czasie w  mieszka
niu Pana Licbtensz teyna , i o c e n i e  onych w  
domu Minkiewicza na ulicy Sawicz pod N. 54 
dowiedzieć się. Schmuel  Chaiin Klaczko.


